
GAZETA KRAKOWSKA
N™ 42.

Z K R A K O W A  D N IA  2^. M AI A ,8 12  Roku W N I E D Z I E L Ę ,

^  Kratowa d. 13  M aia.
W  dniu dzisiey62jm  fiosownie do 

w y ż sz y c h  rozkazów Jaś .  Vtiel. J tn era ł  
Biegański kommeuderuiący w D eparta­
mencie Krakowskiem  opuścił Mialio K ra ­
ków.   W yjazd  Jego smutne wzniecił u-
czucie w sercu tych wszyftkich , którzy 
cnotę należycie cenić umteią. — Gurliwy 
o dobro publiczne O b y w a te l ,  szczery 
p rz y ia c ie l , nprzeymy dla wszyftkich , u- 
m iał każdego pozyskać serce. — Przy do­
pełnieniu obowiązkow kommendanta, był 
razem Opiekunem Departam entu, — K ra­
ków Go nigdy nie zapom ni, i dzitń po­
wrotu Jego w te mury uroczyście obtho- 
dzić będzie, — Jaśnie W ielny Prefekt z 
Urzędnikami Prefektury i Obywatelarrii 
zajechali Ja ś .  Wiel. Jenerałowi drogę o 
1/2 mile od K r a k o w a ,  gdzie Prezydent 
M i a f a  Wiel. Zarzecki z Urzędnikami Mu- 
n .cypalnein i, i  O bywatelam i Miafta iuź 
przyb yc ia  Jaś .  Wiel, Jenerała oczekiwał. 
— Po kończonym śniadaniu, przez Wiel. 
P rezydenta Municypalności p rzygotow a­
nym  , każdy z przytomnych z łzą w o- 
czach w y t n iz a ł  Jaś. Wiel. Jenerałowi u- 
czucia pr7y ia ź n i ,  i wdzięczności, i p rzy­
krość roz!tan:a słodził sobie nadzielą pr< J  
kiego Jego powrotu. — Oto irft liii mzę- 
downy , 1; ki Jaś .  Wiel. Prefekt po otrzy- 
■ a n e y  wiadomości o w yie idzic  Jaś..Wiel.

Jenerała  do Niego n a p is a ł ;
Prefekt Departamentu Krakowskiego 

D o  garnie Wielmożnego gen era ła  B r)  gady  
Biegańskiego , A rzyza Woyseouiega 
K aw alera.
W yczy*an a  w odezwie JW . Jen era ła  

w iadom ość, iz oa mocy w yższych  rożka* 
zow oddalasz się z powierzonego Admini- 
ftracyi moiey Departamentu, — nie m o­
gła iak tylko n ayb o lesn ieysze , tak na 
m nie, iak na um ysłach wszyftkich mie­
szkańców sprawić uczucia. P r z y w y k l i ­
śm y od dwóch lat przeszło, nie tylko u- 
w azać w Tobie  niespracowanego w obo­
wiązkach kommendanta Departamentu 
Urzędnika, ale nadto tego , który przez 
swoją s ło d yc z ,  utrzym ywaną w woysku 
karność, i rzadką bezftronność, przywró­
cił w Departamencie między bracią różne­
go powołania tę harifconiią, która w dą­
żeniu do dobra publicznego, ielt konie­
cznie potrzebną.

Pozwol JW . Jenerale , abym  iako tło- 
maez uczuciow Departamentu Krakowskie* 
go O b yw a te li ,  i naoczny świadek Twoie- 
go poświecenia się, zapewnił Cię o wdzię­
czności 1 szacunku M ieszkańców, i *  y* 
raził  C i ,  me tak żal Ich z tego rozdania, 
— bo spiesząc dla obrony O jc z y z n y  na 
plac honoru powołaniu Twem u lefteś po- 
51 uszny , iak  racz e j  tęsknotę , ab yś  iak



Ł a y ry c h le y  o b ry ty  w aw rzynam i zwycię- 
f iw a  w racaiąc w nasze n . m y , pomiocit 
Departamentowi Przyiaciela  i Opiekuna.

Pewni iefteśmy ie  człowiek cnotli­
w y  i moralny w każdym  zaw odzie utrzy­
m a  swoy. ch a ra k te r , a  ztąd nie p ło n ią  
m am y n ad z ie lę , ze i szczęście będzie Ci 
to w a rz y s z y ć ,  i G y c z y z n a ,  ieżeli przy-
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w kształcie krzyża Łacińskiego wybta3o» 
w an e, mimo ich powierzchowności , co 
do wewoętrzuego rozkładu , zasługuią na 
pochwałę znawców.

W W arszawie kościo ły  Sakrameu- 
tek za Ja n a  K azim ierza , i S. K rzyża  M;s- 
syonarzow przez M aryą  G o a z a g ę , nie ze 
wszyflkiem poganie można. P a ła c  Kra-

padkiem nie nadgrodę, to przynaym niey 's ińskich z w a n y ,  i Willanow za Ja n a  ILI.
Imie T w e  w pomnikach swych zapisze,— 
W  K rako w ie  d. 13  Maia 1812.

(Pod.) W o d iick t , Pi efekt.
W roń ski, Sekr. ^en.

wzniesione, ok^zuią ś lady  dobrego igaftu. 
Po żeyściu z tronu Jana  Kazim ierza, nikt 
nie op iekował sie młodzieżą n a io d o w ą ,  
a b y  się w  kunsztach doskonaliła. Nasi 

' 1 - rodacy ćwiczący się w nich niedoznawau
Dokończenie R ozpraw y czytaney na Rządowego w s p a r c ia ; przeto bardzo m ała 

publicznem posiedzeniu Tow arzyfl- ooych 'iczba poświęcała się tym umieię- 
w a Królewrka  - W arszawskiego  tn iściom. Przecież z tyc h ,  ile razy o- 
Przyiaciol rJauk d . 30  z. tn. p rzez  śmielili się ubiis ać na popisach publicz-
Piotra Aignera. nych w akade nii Rzymsfcier , zeden ni-

W  naftępnych wiekach architektura gdy co do gult i ,  z zadziwia.ąc/m  dla ob*
w Polsce iednym torem, iak i w obcych 
narodach w zraftała , a  pomimo przeszkód, 
które uftawiczne w o y n y  z sąsiedzkiemi 
narodami w y ft a w ia ły ,  mimo tylokrotnego

cych p r z y k łs d e n ,  nie odszedł bez pozy­
skania ceiuiącey nagrody.

Dopiero z\  Stanisław a Augufla odra­
dzał. sję gud dobry ; zblizaaó się w budo-

zburzenia kraiu przez dzikie h o rd y , wzno- wniftwie do piękney proLloty, Leże woy- 
s i ły  się iednak po c a łe y  Koronie i L itw ie sk o w e , mieszkanie wieyskie K r ó la ,  czo- 
k o śc io ły ,  k la sz to ry ,  za m k i,  i inne publi- ło kościoła katedralnego w W ilaie i inne 
czne okazałe budowy. budow y w ftolicy i po kraiu w Koronie i

Na>-od nasz, chociaż w kształcie bu- L i tw ie ,  nosiły cechę lepszego guflu , któ- 
d o w y  naśladow ał dz.waczny gud sąsia- ry  w y d a w a ł  się tak w  gmachach iuż 
d o w , iednak chętnie p rz y ym o w a ł w zo ry  w zu iesion ych , iak i w ty c h ,  które w zna- 
dobiego smaku , skoro ie poznał. czney liczbie na ozdobę lub potrzeby kra-

K r a k o w ,  iako Polica , pięknemi gma* iu przez Rząd N ayw yż szy  w yftaw ić  za- 
chami ozdobiona w guśc.e Włoskim. Za- mierzono, a których aaysmutnieysze klę- 
mek Krakowski za Zygmunta ftarego, i ski kraiowe do skutku przywieść nie do- 
kaplica Zygm untow ska, za Zygmunta Au- 2w o 'i ły .
gufta wzniesiojje na końcu wiejiu XV. w 
guście M ichała  Anioła Booarotti ,  tudzież 
kościo ły  S. Piotra za Zygmunta III. w wie­
ku XVI. i S. Anny przez Akademiią K ra ­
k o w s k ą ,  na wzor architektury R zym skie* ,

Z  Paryża d. 6 \ la ia .
N. Król Neapolitauski p izy ieckał do 

P aryża .
N. Cesarz przekonawszy s i ę , iż we 

Fran cy i  znayduie się więcey zboża niżeli
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potrzeba na w yżyw ien ie  mieszkańców, i 
i v  tyiko handlerze i spekulanci iego dro- 
gość rob ią , luzkaza# przeto zabronić han- 
dlerzcm zakupyw ania z b o ż a ,  i samem 
tylko rolnikom wclno ieft w yw ozić  ea 
sprzedarz na targi zboże lub mąkę.

D. 3  b. m. przyją ł  N. Cesarz przed 
m szą w pałacu St. Gis-ud ciało dyplom a­
tyczne. Pod czas tey audyencyi fiawione- 
m i mu b y ły  nallępuiące osoby.

Przez Xcia del Campo Alange, t»m- 
b assadora  Hiszpańskiego : Xźct& Berwick 
i  A lba , szamlt-Ian Króla Jm ć Ratolic- 
ki<go; P. Gomez X a ra  , podsekretarz po- 
Selhwa w Paryżu. Przez Xcia Carighano, 
air. bassadora Ncapclitańskiego : P. Males-
pina , pułkownik. K róla  Jm ć Neapolitaft- kręty angielskie ■ na piasek, i
skiego. Przez X cia  B a s s a n o , minilira 
związków zagrauicznych : P. Hallenkreuz, 
major gw a :d yi Króla Jmć Szwedzkiego.

P o  m -zy mieli szczęście bydź fia- 
wionemi przed J. C. K. Mość Baron Nico­
l a i ,  Baron Brusse, ćcc.

D. u  Kwieuiia podpisał J .  C. K. Mość 
zw ązek małżeński między Baronem ta u -  
l iucourt, jenerałem d y w i z j i ,  przełożo­
nym  nad paziam i, i Panną d’Aubissun de 
la  Keuillade.

Senat na ofiatnim posiedzeniu swo­
im Wiriał uchwałę p r z y łą .z a 'ą c ą  nieztó- 
re  własność, do dóbr koronnych.

Z apew nia ją ,  iż NN. Cesarftwo uda­
dzą się d g b. m w podroż do Drezna , 
gdzie widzieć się będą z niefcioremi koro- 
nowanemi głowami.

Dziennik pańflwa umieści-# nade .u- 
ią c y  artykuł z Hiszpanii : Kapitan Ba-
Waflro, członek legii honorowey i dowi d. 
ca korsarskiego okrętu NieuHraezony, zło- 
z y ł  w kancelaryi w.cekonsula w Almeria 
rapport o swoim krążeniu, którego treść
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t a k o w a K a p i t a n  Baw aR ro  opuścił Ma* 
lagę d. 29 S tyczn ia  13 12  i tego .eszcze 
dnia opanow ał przez zachaczenie szebekę 
i inny angielski natek, Oba w yradow a* 
ne b y fy  suchenii towaram i w wartości 
50,000 piaftrow. Zabezpieczywszy Baw a- 
firo obie te zdobycze, w yszed ł na nowa 
pod ż a g le , krąży ł  około w ysp y  Alborand, 
gdzie ścigała go angielska fre g a ta ,  ale 
uszedł szczęśliwie do Almer.a. W nocy 
w y p ły n ą ł  znowu na m orze, ścigał 6 dat­
k ó w , przymusił dwa większe do osiądze- 
nia na p iasku, z których ieclen spalił, nie 
mogąc go zepchnąć, drugi zabrał z sobą , 
i ciągnął daleji swoie krążenie, pod czas 
którego wpędził ieszcze dwa korsarskie o-

spalił. W
kilka godzin potem poltrzeg# 3  okręty 
przeciw sobie p łyn ące , z których dwa 
b y ły  w oieune brygi , a trzeci i8to dzias 
ło w a  szebeka. U s iłow ał uyśdź pized nie* 

ale podrzegł 3  inne żagle pomiędzynu
któremi b y ła  iedna fregata. T a k  zw szy-  
Rkich dron otoczony i bez nadziri u y ś c a  
przemagaiącey sile , podanowił mężny Ba- 
waf.ro zarzucić kotwice pod brzeg.ern 
między Aguilas i Kartage ą Po  żywey 
przez czas nieiaki walce , widząc nierów­
ne s i ł y ,  a  nie chcąc dodać się nicprzyia- 
cielowt w rę c e , podłoży# ogień w komór­
kę prochową, i uzbroiwszy wszydkicli 
swoich ludzi, karab:nauti, pidoletaini i 
p a ła s z a m i , w ysiad ł na ląd. Lecz tu o- 
ctt k iw ało  go bowc niebezpieczeńRwo. Za* 
ledwo dochodził do drogi ku Grenadzie, 
gdy uderzyli na niego rokoszanie ; kilku 
utraciwszy ludzi, widział się bydź przy­
muszonym powrócenia nad brzeg morski 
i zepchnąć swoią łodź r a  wadę , któroy 
Anglicy nie zabrali. Bez wioseł nie mo­
gli ci nieszczęśliwi doflać sie in.+czey na

n
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wysokość m o r s a ,  iak  robiąc - kolbami. *. ianego przyrzeczenia ? Oto powiedzie® 
T ym czasem  poRrzegli rybackie  K ą tk i ,  ty lco  m o z i i  na iego obronę, iz w tey 
kt óre lepiey opai.rzo.ie b y ł y  nrzeli icn s p r a w ę  w yrzekł się wfasnego zd an ia , a  
lodz . Natychmiaft wsiadło do iedney poszedł za zdaniem P. Percewal. Lecz 
1 2  ludgi , reszta n:e chcia ła  puszczać się iakiz los czeka W. B ry tan iią ,  iezeli X ie  
bez żywności na moize. Zaledwo ci przeznaczony do panowania nad n ią ,  i 
kmiałkowie 5 mil u p łyn ęli ,  gdy zobaczyli rzeczywiście iuz nad nią panuie , p o iw a-  
się od kiiku barków bydź ścg a n e m i,  kto- la  sobą rządzie, i ieżeh ieli narzędziem 
re przez 3 godziny za  niemi pędziły. Na- minifłra, ciemne tylko i fa łszy w e  w y o<- 
koniec głod , a b a r d z i e j ' pragnienie znie- brażenia o polityce tnaiącego! 
w oli ło  ich w ysiąśdź przy iedney' wieży na D. 17 było powszechne zgromadzenie
l a d ,  w którey św iatło spofirzegli. D w a j  obyw atelow  miaRa Lonaynu dla wysłii- 
m aytkow ie  flanęli na zasadzce, pochwy- chania Szeryffow względem ich audyen- 
cili c z ło w ie k a ,  który niósł św iatło , i ka- c j  ' u Xięc>a Rejenta , którego mieli pro- 
zali robie dać chleba i w o d y ,  udaiąc się sić o uwiadomienie, kiedy raczy odebrać 
z a  Anglików. Z a  pomocą lego małego za- od nich adres i proźbę. Ca ła  ,zba na* 
s i łk u , który wiernie pomiędzy wszyflkich pełnita się obywatelami prred zagajeniem 
podzielony z o f ia ł , p rzybył Kapitan Ba- posiedzen a. — G dy wszedł Lord Prezy- 
w aflro  szczęśliwie do Almeria. dent miafła i mieysce s«  >ie z a i ą ł , w yłu-

Z  Londynu d. 22 Kwietnia. szezył w  krótkości powod zwołania oby*
W  iedney z izb parlamentnwyeh za- watelow. D o n io d ,  iz Xże Rejent odpo* 

Szło d. 20 Kwietnia zdarzenie, które na wiedział ma zapytanie Szery ffo w , ze fto ■ 
połączone króleRwo nasze ściągnąć może sownie do zwyczaiu K ró la  o yca  iego w r. 
nayokropnieysze skutki. D om yślić  się 1775 odbierze adres i proźbę z rana przy  
m o ż n a , iż rozumiemy tu proźbę Irlaudz* ubierauiu s ię ;  ale żeby lednak zgroma- 
kich kato lików , która miniflrowie odrzu. dzenie wiadome b y ł o ,  iak się Szeryffo* 
cić kazali. Ten  sam z siebie nader nie- wie ftosowali do danych im przepisów , 
słuszny i przeciwny polityce czyn , Baie każe o tern zdaną przez nich sprawę prze­
tną bardzie j  ieszcze niebezpieczny m i za- czytać. Daley pros-ł Lord Prezydent, a b y  
t rw a ż a ią c y m , iż zd arzy ł  się na początku w mowacn z tego powodu raczono mieć 
rejeocyi Xcia  W alii. Wiadomo bowiem uwagę , ze gdy akt w  tey mierze należy 
iefl w szyRnim , iz on na długi czas c m  uważać za  dz.eło Miniftrow, nie dozw oli,  
obiął Ryr rządu, zapewniał potaiemnie a b y  święte imie Króla  i Xcia Rejenta do* 
naczelników Katolickich, iz nie będzie znawało  pogardy ; lecz co się tycze Mini-
się sprzeciwiał przypuszczeniu ich do 
p raw  ob yw ate lsk ich , iak tylko dozwo!ą 
mu okoliczności otworzyć swoie zdanie. 
N adeszły  takowó okoliczności, lecz Xże

ftrów , można o nich mówić co się podo­
b a ,  bo mogą się bron.j sa m i,  i zapewne 
tego nie omieszkaią. ”  Co do mnie, (rzekł 
d a ley) nie znam się na poutyce; ale to

Rejent w c a le  przeciwnie poHąpił. Jakież wiem , iż powinnością eftnsn.ą, iako pier* 
wyobrazenie mieć może naród o zgwałcę- wszego w mieście urzędnisa, czuwać nad 
niu dobrowolnego i przez kilka lat pona- całością praw w spółobyw atelow  m oich ,



i dla tego za rzesz zgodną i  Konftytucyą 
uznałem zwołać w a s ,  iakem to dziś uczy. 
" i ł .  Proszę ty lk o ,  aDy wszyftkie m o w j 
b y ł y : słuchane uwazaie. „

Po wysłuchaniu zdaney spraw y przez 
Szeryffow , przy końcu którey dodano, 
iz adres i proźba nie oę J ą  czytane przy 
ubieraniu Xcia Rejenta , ale mu ty lko  od­
dane przez Lorda P rezyd en ta ,  Szeryffow, 
Alderm anow i 10 członkow zgromadzenia 
w  przyzwoitych im ubiorach, zabrał głos 
wśród oklaskow P. W aith m an i tak mo- 
w i ł :

i] Niemasz nic pożytetznieyszego dla 
dobrey s p ra w y ,  iak słuchać w milczeniu 
tego w szyfik iego, co może bydź wzglę­
dem niey pow edziane, czy to ielt lub nie 
jjrzyiem nem , bo co powiedzą, w yyd z ie  z 
uft przyiaeioł towarzyskiego porządku. 
Nie potrzeba bawić mi was obszerną mo­
w ą. G d y b y  to dziś pierwszy raz szło o 
Eposob podawania proźb ; gdyby pierwszy 
raz  odmawiano zgromadzeniu naszemu 
wolności przesłania ich do tronu, w  takim 
razie m usiałbym obszerniey mow ić i roz* 
wodzić się nad hiRoryą Angin , a miano­
wicie nad hiRoryą przyw ile iow , o które 
upotnina się miarf+o nasze. Lec«. nieszczę­
ściem , nie p ie iw s-y  raz zdarza s ię ,  ze 
jefl zagrożone utratą słusznych przywile- 
iow  swoich. Do/ ronu 1775 Lord Prezy­
dent i obvw ate 'e  miaRa Londynu używali 
bez oporu praw a przyRępowania do K ró ­
l a ,  i podawania proźb Królowi siedzą­
cemu na tronie. Od tego czasu nie chcia­
no p rz y jm o w a ć  adressow i proźb zgro­
madzenia naszego z w y k ły m  sposobem. 
Przed rewulucyą , to ittt w czasie, kiedy 
naród ięczał pod rządem nayokrutuiey- 
• z y m ,  zaczął despotyzm od zaprzeczenia 
mialtu Londynow i p raw a pocawania
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proźb , a w  krotce odebrał miaflu p r z y w t  
leie. Po tym  czynie despotyzm u, długa 
zaiffe cisza naftąpiła; ale podczas niey 
zebrała się burza , która niebawnie moc 
swo.ę w y w a r ła ,  i p ozb aw iła  tronu panu- 
iącą w o wczas fam i 'i ią .  D ziwię się i za- 
łuię mocno , iź na tę przeftrogę teraz nie 
pamiętaią. Zepchniono z tronu Angielskie­
go Stu artów , ze nie chcieli słuchac z tro­
nu proźb swoich poddanych; a  przecież 
w roku 1775 znaleźli się tak ś le p i,  albo 
raczey tak przewrotui ludzie, którzy Panu 
swoiemu doradzili nie słuchać przełożeń 
iego poddanych, i którzy śmieią Królowi* 
którego są M iniflrami, p od aw ać  rad ę, za  
którey usłuchanie spadł z tronu poprze­
dnik iego. (Tu powitał rozruch, bo iedni 
te słowa okrzyknęli , a drudzy uwielbiali 
Po uciszeniu s ię ,  tak znowu m ów ił  P. 
Waithman.) G otow  ieRem s łu ch a ć ,  co 
kto przeciw mnie powie osobiflego , i o nic 
nie proszę, tylko abgm  na to mógł odpo­
wiedzieć ( T u  ok lask i.)  W roku 1800 
zgromadzenie nasze prosiło rząd , aby nie 
odrzucał propozyoyi Napoleona względem 
weyśc ia  w układy o p o k o y ,  O Jw ołu ię  się 
do w szyftkich, ze gd yby  tey p ro p o zyc ji  
nie odrzucono, wielkieby dotąd wyniknę­
ły  pczytki nie tylko dla A n g li i ,  ale i dla 
całey  E u ro p y ,  a  toz nie icttżc między in- 
nemi tysiącznemi dowodem , iż zdanie 
zgromadzenia Londyńskiego iefl godne za- 
r.anowienia i uwagi rządu ? ,,

C z yta ł  potem P. W aithman proiekt 
uch w ały  , a potem rzekł :

”  Rzecz d z iw n a , i i  gdy M onarcha 
nie chciał odebrać siedząc na tronie proźb 
od zgromadzenia, przy ią ł  ie dwukro­
tnie od R a d y  gminney L o n d y ń sk ie y ,  nie­
rów nie Di/szey co do znaczenia, bo ie 
ma zlane na siebie od całego zgromadzę-

Ti
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M a, K tóżby u w ie rz y ł ,  a b y  po zwaleniu -jenta zasłanoby ró ż a m i , i dotrz^by tam 
% tionu familii Krolewskiey  za to ,  iz za- deputscyą przyięto. Ale rad zę , iż mam 
p rzeczyła  praw a podawania proźb , zna- rzecz do obywateli niepodległych i pef- 
la z ł  się Minifler tak z u c h w a ły ,  który dc* nych charakteru , których zdania zadea 
rad ził  Panu sw o ie m u , zęby za tym po- wygląd prj watny nie zmieni, Mogę p rzy­
szedł przykładem  ? T ak i doradca godzien toczyć w tey mierze przykład niepodległe- 
złorzeczenia nietylko M o n a rc h y , ale i ca- go członka zgromadzenia naszego, który  t 
łego narodu. W z y w a m  zgromadzenie, lubo u b o gi, gdy go namawiano niedawno, 
a b y  teraz uchwaliło , co przynależy, ab y  podpisał uchwałę napisaną w gospo- 
Przed rewolucyą , poprzysięgli obywatele dzie publiczney,odpowiedział: W ola łb ym  
L o n d yń sc y  popierać Reprezentantów swo- uciąć sobie rękę, niż' podpisać inną tr- 
ich w Parlam encie ; lecz zdaie mi się,, ze c h w a łę ,  iak tę, którą na powszechnem 
teraźnieysi Reprezentanci nie popieraią zgromaJzeniu przyięto, ( T u  oklaski), 
praw  zgi o m a d z t io a , a z itena nie w arci Spodziewam się iz na przyszłym  wy bo* ze 
p o ch w a ły  i względów iego. C zytałem  w Reprezentantów członki obierające^ temiz 
niektórych gazesa^h MiniRrowsk*ch, i i  samemi za jad am i niepodległości p^wodo 
podczas oRatniego w yboru Reprezentan- w ać  się będą. Marcel większego doznaw ał 
tow w ładaji  zgromadzeniem kupcy i ban- ukontentowania na w ygnaniu , aniżeli Ce- 
kierowie. Otoż teraz chcę w yk azać  ten zar,w idząc u nog swoich Senat. Gdy zaś 
w p ły w  nieszczęsny, i tuszę sobie, że na tak blisko Roię posągu Lorda C h a ta m , 
p rzyszłym  w yb orze  członki gminy będą przychodzą mi na pamięć słowa iego w y ­
m ogły  używ ać praw swoich niepodległe, rzeczone w izbie w y ż s z e j : Zdaw ało  mi 
choćby nawet niektórym przyszło *ięzebrać s ię, żem w id z ia ł  na twarzach w aszych  
nazaiutrz. W ninieyszych krytycznych uśmiech pełeu w zgardy , gdym m ówił o 
okolicznościach kraiu naszego każdy oby- zgromadzeniu obywatelow L o n d yń sk ich ; 
w atel  powinien dla zachow ania wolnośii lecz składa się one z ludzi, z k torem i łą- 
o yczyzny  swóiey nie tylko m aiąteh, ale ezyć się mam sobie za chlubę. Pomniy- 
i  życie poświęcić. „  (Huezfflfe oklaski.) c ie , iz ieden Lord Prezydent Londynu b y ł  

P .  F a v e l  m iał długą mowę na po- z liczby ty c h ,  którzy od K ró la  tyrana 
parcie  podanego proiektu przez P, W aith- pozyskali wielką kartę, tę tarczę naszey 
m ana , a między innemi rzeczami to po- wolności. — T a k  to Lord Chatam sądził 
w ie d z ia ł :  o zgromadzeniu Londyńskiem ; a przecież

”  D ano w  niektórych gazetach Mini- nawykliśm y od lat kilku widzieć, iak ie 
firowskich do zrozumienia , że gdy mie- odpędzaią z przed oblicza Królewskiego, 
szkań< y  Londynu chcieli, aby ich proźby odrzucaią proźby iego, i niektóre człon- 
doszły do tronu , powinni byli iuaczey ie ki iego karcą surow o! „  
u ło ż yć .  T u  p raw d a iasno się w yd a ła .  Czytano pot im proiekt u chw ały  po-
A ch ! gd yby  zgromadzenie zezwoliło b y ło  dany przez Pana W aithm ana, i r*rzyiętQ 
na adres i proibę napisane w pochie- go wśród hucznycn Oklasków iednomyśł- 
łinych w y r a z a c h , a r i  w ą tp ić , i i  drogę aie.
ś o  pałacu S, Jam es i  do pałacu  X cia  Re- Pow R ał w tedy z mieycca P. W a i-



tLmaa ii rzekł: —  ”  Stosownie do przyię- 
tego proietta  podtię wniosek , ab y  zale­
cić Reprezentantom m ia ia  Londyna w 
parlamencie , ażeby całego w pływ u  i w y ­
m o w y  użyli na poparcie proźb , których- 
by celem b y ła  poprawie nadużycia , wy- 
iednać uftanowienie nowych związków han­
dlowych , a n adew szyftso , w oiaą  i równą 
reprezentacją ludu w parlamencie.,,

Wniósł potem u c h w a łę ,  dążącą do 
nadania m ocy i rozkazania Sz e ry f fo m ,a *  
b y  w ręce Xcia Rejenta oddali powyższe 
uenw ały  imieniem Lorda Prezydenta mia- 
f i a , A ld erm ano w , i członkow jeneralney 
H ady gminne/ L o n d yń sk ie j .

Uczynił da ley  P. W aith m an  u w a g ę ,  
iż ob aw ia ł  s ię ,  aby podany przez niego 
wniosek nie b y ł  nad arem n ym , gdy by  u- 
fikuiecznienie iego polecono Reprezentan­
tom zgromadzenia Londyńskiego. ”  P rz y ­
pominam sobie ( rz e k ł)  owę chw ilę , kie­
d y  nalegałem, ażeby członki parlamentu 
przełożyli pobudki, które ich odwiodły 
od głosowania na oddalenie Pułkownika 
M a h o ń ,  którego większość Parlamentu u- 
znała niegodnym pialiowania urzędu, iaki 
rnu dać chciano. M niem am , że gd yb y  
tym  Reprezentantom pozwolono było  u- 
sprawiedliwić się z ich poftępku w jzgro- 
mudzeniu naszem , chętnieby ich słuchano, 
boby zapewne sami przeciw s»bie mówili 
( Huczne o k la sk i). Pana Combę , iedaego 
z naszych Reprezentautow nie potrzeba u- 
pominać, bo ten zawsze gotow popierać 
nasze żądania w  Parlam encie ; ale P. C u r ­
tis ośw iadczył d a w n ie j  , iż on obeydzie 
się bez inflrukcyi, bo wolne ma sumnienie za 
przewodnika. N iecha j że w y l ł ą p i i  w y ­
t łum aczy (tan sumnienia swoiego w  ow  
czas, kiedy nie chciał g łosow ać, gdy 
rzecz b y ła  w  parlamencie przeciw skut­

kom w y p ra w y  W alcherońskiey. ( Z a w o ­
łano niech się t łu m a czy !)  Nie spuszczam 
ia  się na sumuienie w rzeczach publicz­
nych. Aiboż przez tak d ługie, bo sie­
dmioletnie, trwanie parlamentu przekup- 
ftwo i ła sk i  Miniflrow nie znaydą przyftę- 
pu do sumnienia wielu Reprezentantów ? 
(Powszechne ok lask i.)  Inny Reprezentant 
( P. Shaw ) oświadczył także, iż w p e w n e j  
okoliczności widząc potężną fak cyą  w par­
lamencie , wyszedł z izby nie chcąc gło­
sować. S ło w a  te iego godne zaiRe uwa­
gi , i iawnie dow odzą, iż ten Reprezen­
tant poczytuie większość parlamentu za 
fakcyą . (Powszechne oklask i.)  Ale zaraz 
po nim inny Reprezentant ( P. P r ic e ) po­
w ied zia ł,  ze izba niższa ieft nayczyftszem 
zg omadzeniem, iakie kiedy bydź mogło. 
Nie w je m , iak ci Jchmość będą się broni­
l i ;  lecz mogą się bronić, z w ła sz c z a ,  gd y  
ieden z nich o d w o ła  Się do swoiego su- 
mulenia, w którym  to razie należy mu 
mieć bardzo twarde sun.nicaie. (Powszech- 
ne o k la s k i) . , ,  — T u  w szyscy  czterey R e­
prezentanci zabierali głosy na swoie u- 
sprawiedliwienie; ale ieden tylko P. Com­
bę b y ł  w ysłuch any z o k la s k a m i, inni zaś 
okrzyczani.

Przyfląpiono nareście do g łosow ania  
na wniosek Pana W aith m an a , i  taką  
przyięto go większością , iż tylko c itery  
głosy  b y ły  mu przeciwne.

Z  Otrebro d. 20, Kwietnia.
Dziś otw orzył Król iposiedzenia s e j ­

mu naftępuiącą mową do ftanow:
”  Wielki interess o jczy zn y  zn iew olił  

mnie znowu do zasiągnienia w aszey  rad y  
przed oznaczo-iym przez konftytucyą cza­
sem. Od oftatniego przed moim tronem 
Zgromadzenia waszego , niektóre przez w as 
poRanowione dla  dobra i bezpieczeństwa

5 G3



✓

o jc z y z n y  u c h w a ły ,  zo lła ły  przez doświad 
cłeme' czasu zgubione. Jeżeli do losu 
ludzksści H£leży, ażeby z praw dziw ą gor­
l iw o śc ią  pctączyc słusznośp z tnogącemi 
nad arzyć  się zaw adam i w wyborze do te 
go dążących spOsobow, tedy powinnc, 
bydź dla w a s ,  równie iak  dla mnie na­
der Wielką pociechą, gdy wcześaie zapo- 
biedź możemy niedogodnościom, które 
przez zn.ianę okoliczności zrządzone zo- 
f l a ł y , a których dłuższe trwanie mogio- 
b y  szkodliwe dla w ewnętrznej ekonomi­
k i o jc z y z n y  pociągnąć za sobą skutki.— 
W  przełożyć w am  się inaiącyh do ulep­
szeń p ro p o zyc jach  uznacie, pew ay iefłem, 
dobrzy Panowie i Męze S z w e c j i ,  słuszne 
zaufanie , które w  waszem sposobie m y ­
ślenia względem mnie i kraiu zawsze po­
kład a łem  i pokładam. Z w oła łem  w as  w 
-w ch w ili ,  w którey wielkie i ważne w y ­
padki za o yczyzną naszą zdaią się Euro­
pie grozić now em i meszczęśliwemi zda­
rzeniam i.— Przez położenie swoie zapew­
niona przeciw wszelkim koniecznem obo­
wiązkom , przymuszona uledz kierunkowi, 
który  może sprzeciwiać się będzie w ła ­
snemu ie y  interessowi, Szwecya spo­
dziewać s.ę wszyfikiego może przez ie- 
dność, odwagę i c h w a łę ;  lec2 znowu 
wszyftko ttracić przez domową irezgoóę i 
śmieszną boiaźń. Przez ścisfy związek 
m iędzy mną i w a m i,  przez wsławiohy 
miecz moiego syna , ( Naftępcy tronu Xcia  
Poateko rw o ) przez męztwo zdolney no­
sić oręż młodzieży naszey , przez mocną 
Wolą ludu szw edzkiego, utrzymać się 
ty lko  może świętość waszych Ullanowień 
i powaga w as/ey  wolności. Przez nader 
pożądane przyl ład y  nieprzerwanego zau­
fan ia  między Królem i po iu a n em i, przez

y  5 0  4y
spokoyność i mężną rozwagę w śró d  burz* 
l iw ych cza só w , muszą się Europeyskie 
m ocarliwa przekonać, iz sam owładność 
Szw ecyi nie zasadza się iedyn-c na obro­
nie morz , które lą otaczaią. — Do was więc 
należy , dobrzy Panowie i Męże Szwecyi, 
odpowiedzieć moieniu oczekiwaniu, w y-  
nagrodzić fiarania X c ia ,  który będąc ró w ­
nie bliski moiego serca, iak tronu , kiero­
w a ł  przez długi czas sprawami o yczyzny, 
którenu s łaby  fian zdrowia moiego nie 
dozwalał mi się trudnić; który w ow czas 
umiałdzielną ręką przy wrócić porządek, 0- 
błąkane um ysły uspokoił, w ygasły  duch na­
rodowy o ż y w i ł ,  życie i poruszenie po _ 
wszechnem uftaoowieniem w kraiu n a d a ł ,  
zaufanie i pewność w serca obywateli 
w la ł ;  który oddał mi zapewnione i szano­
w ane kró le f iw o , :> gorliwy o moią i oy 
czyzny c h w a lę ,  do którey ciągle awoią 
łączy  , na mn.e i na was w ło ż y ł  wspólny 
i święty obowiązek nie zawiedzenia iego 
n a o z ie i , nauczen a się przykładu poświę­
cenia , iako też spokoyności u m ysłu ,  któ­
ra  przezwycięża niebezpieczeńllwa, M u­
sicie okazać się gorfnemi daru niepodle­
g łośc i ,  który opiehuiąca się Opatrzność 
nadała  wam i kraiowi w szlachetnym 
X c iu ,  który obok mnie ftoi. Musicie w  
iego w Pępow ać ślady i iego słuchać g ło ­
s u ;  bo iedynym  iego celem ,<*ft wasza 
whwała i  wolność. Przez taki tylko spo­
sób myślenia może S z w e c y a , po egaiąc 
na m ęjtw ie  swoich sy n ó w ,  a  ożywiona 
świetną s ła w ą  nioiego s y n a ,  spoglądać 
bezpiecznie z niepodlegfey s w e j  sk a ły  na 
sptdioszenia za iey gr mit ami i cieszyć 
się dobrym bytem 1 spokoynością na 
w łasnym  łonie.,,
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Z  Wie ima d. 14. M ała.
Dziś w yiechali  NN, Cesarflwo do 

Drezna. T o w a rzyszą  w tey .podroży Ce- 
sarfiw u: W. Podkomorzy Hrabia Wrbna; 
Feldm arszałek parucznik, Hrabia Klenau, 
S z a m b e la n o w e : H raoia K iń sk i ,  Hrabia 
Z i< h y ,  Hrabia H o yo s ,  Hrabia Mikołuy 
W r o n a  i Hrabia Trautm annsdorf; Na­
dw orny M arszałek i M arszałkow a Cesa- 
rzo w ey  Jinci Hrabflwo .rtlthann, i D a m y 
pałacow e Hrabina M etternich, Lazańska 
i  Odonell.

W czo^ay w wieczór poprzedził tam­
że NN. Ces«rflwo Minifler Hanu, konfe- 
zencyyny i  zw iązków  zagranicznych H ra­
bia Metteniicb.

C, K  Jenerał ja z d y  i ambassador przy 
Cesarsko - Francuzkim dworze, Xze K a ­
rol Schwarzenberg, p rzyb y ł  tu onegday 
rano z Paryża .

Z  Wilna d . 27. Kwietnia.
W czoray  p rz y b y ł  tu N. Imperator 

A lexander w dobrem zdrowiu , którego po­
witali Naczelny wodz pierwszego zaciio- 
drrego w o y s k a ,  hrab ia  Barklai de T o i l i ,  
rządcy cyw ilny  i w o ysk o w y  , tudziezwia- 
dze m a i la .  W  orszaku iego oprocz Kan­
clerza p ań flw a, Hrabiego R o m a n z o w , 
H rabiów  K o c z u b e y i  Arakszeiew a, wielu 
ad ju tantow , znayduie się także Xże Ri- 
chelieu. ty czasie nicbytności Hrabiego

Rom anzow , zawiaduie w ydziałem  sppaw 
zagranicznych w Peterzburgu Hrabia Ale- 

,xander Sołtykow . J .  J .  Mość w y.echał d. 
21 z Peterzburga, a  d. 23 ftanał w Psko­
wie. ( Az do tego miaha iechał d la  w ie ­
lości śniegu saniami. ) M ó w ią ,  iz J . J .  
Mość był" w  Rewlu i Rydze , tudzież zwie­
dził brzegi D z w in y , potem tu przez Po- 
łock przyiechaf. Stoiące w tuteyszem mie­
ście i iego okolicach w oyska tak są licz­
ne, i i  naylichsza chatka ma po 4 żołnie­
rz y  na kwaterze. L iczb? w o ysk a  podaią 
rozm aicie ,  a g w a ra y i  rachuią do £0,ogo 
ludzi. W moc ukazu pod d. 5 b. m. w y ­
branych znowu będzie w całem panflwie po 
dwuch ludzi z 500 dusz do woyska.

Z  Berlina d. 10. M aia.
Ubieraią tu nowo utworzone korpusy 

konney i pieszey żandarm eryi;  k ażd y  
pułk doflawił do nich nayzręcznieyszycb 
i nayzdatnieyszych zołnierzow Przezna­
czenie tych korpusow ieft takie samo, iak 
zandarrneryi Franruzkiey.

Cesarsko - Francuzki Jenera ł d yw izy i  
1 adjutant N. Cesarza Napoleona , Hrabia 
Narbonne, k tó iy  przed 3  tygodniami przy­
wiózł nasremu firi/krwi własnoręczny lift 
sweirgo M o n a rc h y , w yiech ał  d. 9 b. m. z 

-flolicy tuteyszey do Kifiryna.
D . 10 b. m. M arszalkowie Xże Be llu-  

ny (W ik to r)  i Xze Taientu (Macdonałd),



tudzież Cesarsko - Francuzki Jenerał 
v i z / i  i Rządca nuiafta B erlina , Baron T)u» 
r a t te , mieli szczęście bydź przed Kró­
lem naszer* w  Potsdamie tia wionę mi , 
a  potem do S a n s-S o u c i  na obiad od niego 
zaproszonemi.

M arszałek Xze Tareniu opuścił wczo­
r a j  m a d o  nasze , udaiąc się przez Ki- 
ftryn do w o js k a .

Z  Tutunu i .  28. Kwietni/t.
Eskadra  angielska znaydowara się 

w c z o r a j  przed portem tu te js z y m ; Admi­
ra ł  nasz rozkazał w yp łyn ąć  8 liniiowym 
okrętom i 4 fregatom , w celu oddalenia 
nijpprzjy lacielskicn fregat i utalwieuia za- 
WitiięCł* 85, (tatków powiękseey części zbo­
żem W b u d o w a n y c h ,  z których 15  prze­
znaczonych było do M a rssy l i i ,  a  10  do 
tpteyszego portu. Obrót ten zupełnie się 
u d a ł ;  wszyRkie Ratki w esz ły  do tutey- 
s iego partu z armatnemi szalupami Zie­
m ia ,  Ogn 1 i Powietrze, które ie zasła­

niały.) . ...
Z  Sztonolmu cl, 21 Kwietnia.

Naradzenia se/niu w O erebro , który 
>azci!eąoiniey zatrudnić się ma równym po­
działam p o d a tk o w , przez co przybędzie 
kra jow i naym niey milliion ta la ró w , i 
przyięciem nowego spusobu rekrutowa- 

t n ia ,  zaczną się iyk tylko zw ykłe obrzę­
d y , iako to Bawienia się przed K ró le m , 
w ykopanie przysięgi mowcow 4 Ranow , 
okazanie pełnomocni&w depu tow anych , 
j  t, d odbyte zoflaną. N.e w ą tp ią , ze 
sz lach ta , pa k tó re j  czele marStatkuie Sę- 
jkretarz ft^nu Lagerbring chętnie przychy­
li s*ę do osobiliych o f ia r ,  które tern pQ- 
żytecznieyszenji będą k ra iu , ze rol- 
■ik oszczędzony zoftanie. Inne Rany pa- 

doboaź ożyw ia gorliwość. Chłopski na­
tręt Ran, który  y  cząsie s ;y m u  1^09 roku 
o k aza ł  jucrati  opor, da ł tc iaz  oiezaprze-

506 X ,
dy- czony dowod dobrego JWdtegó d u c h a , Od­

d aliw szy  z grona swego dwa członki, któ­
re o n iespokdjność podeyrzanemi b y ły  

Z  Wosin&ionn cl. 13  .Maraa. 
Zdradziecka i czarna polityka rząda 

Angielskiego w ysz ła  nakonied na iaw . 
NaRępuiące poseiftw o, klore prezydent 
Ziednoczonych Ranow posła ł  obu izLom 
kengi„ssu , sprawiło n ay ży w sz e  w r a ż e ­
nie:

" S k ła d a m  kongressowi ko p iie ,  nic-' 
których p ism , które zuayduią się w  se- 
kretoryacie Ranu. Okazuią one, iz. przed 
n.ciakim cz a se m , kiedy Ziednoczone R a ­
ny słuszny gniew sw o y  przytłum ia ły  i X 
świętobliwą wiernością za ch o w yw ały  u* 
R a w /  pokoiu 1 neutralności względem W . 
B r y t a m i , ta w czasie przyiacielskioh za* 
pewnie o przez swoiego p o s ła , podnieca­
ła  zaburzenia i bunt w naszych prowin­
c ja c h .  T a y u y  ajent tego rządu podbu- 
dzał skrycie mieszkańców do nfeposłuszęń- 
ftwa , i intrygował z niechętnemi, dla w j -  
szczenią za pomocą sił angielskich iedno- 
Sci Ranow i w wschodniey części naszych 
kraiow zrobienia punktu politycznych 
związków^ z W. Brytaniią. Skutek, iaki
odkrycie takiego spisku w publicznem zgro­
madzeniu sprawić powinno, nie omieszka 
zapewne zrobić droższej edności tych fla7 
now wszyRkim dobrem ob yw atelom , któ­
ra za  pomocą Opatrzności B o sk ie j  iefl 
n a jp e w n ie jsz ą  rękoym iią  ich szczęścia i  
wolności.

(Pod.) M aitfso n . „
Poselfiwo to spraw iło  najg łębsze wra 

żeni.e w kęngressie, który  kazał go w licz­
bie 5000 e^emplarzow wydrukować. Do: 
łączone do niego b y ły  lifty Hrabiego Li- 
werpoola i P. c r a ig ,  byłego rzadcy K an a­
d y ,  do nieiakiego Kapitana H e n ry ,  który  
b y ł  tąiemnym ajentem , p którym ieh 
w /m ia ak a  w  Do-elll wie. L ecz  ten wyia» 
w i ł  wezyftko.



d o n i e s i e n i a .
W yd z ia ł  Ekonomiczny D ebr i a,asow N arodow ych Departamentu Krakowskiego 

podług Reskryptu JW , R adzcy  S ta n u , Dyrektora Glngo D obr i L asó w  Narodow ych 
3 dnia to M aia  r. b. liczbą 103 propinacyą w dobrach N arodow ych w ca łey  Ekono­
mii Czernichów s k ic y , to ieft Brow ar p iw n y , i Gorzelnia o 3CI1 garcach l  R ek w iz y ta ­
mi porządnemi i potrzebnemi, tak co do robienia piwa 1 go rza łk i ,  iako też i szyaao- 
w ania tyc*  trunków na lat sześć, od 1 Czerwca r. b. przez publiczną b cytacyą  w 
Biorze tuteyszem w domu pod Nr. 1 16  przy  ulicy Grodzkiey dnia 29 M a ia  r. b. o ę le y  
gadzinie zrana, z przewozem na Wiśle pod Czernichowem w dzierżawę wypuszcza.

Ekonomiia Czern_.chcwska, w któ re j  dzierżawić się ma prop inacya, sk łada się 
•ł  wsiow siedmiu, w których dw a parafialne znayduia się K o śc io ły ,  ma ludności do 
3000  dusz, i znaczoą część g a la i t ik o w ,  trakt do hzląska Pruskiego. — W sie zaś
wszyflkie o mil dw;e i trzy, naydaley  są od K rakow a sytuowanemi. ---- -  W arunki

■ Szczególne 1 ogólne , pod kłóremi caż propinacya dzierżawić się będzie, przy akcie 
l icytacy i ogłoszonemi zolłaną. — K ażd y wcześnie o nich wiedzieć życzący  sobie , w  
Biorze tuteyszem zawiadomić się może. — K au cya  pórroczney summie rocznego wylir 
cytow ania  rowńa ącą się w gotowy< h pieniądzach bez procentu zoftawać ma.ących , 
lub Emphiteuivczna oraz Vadium 41 ey części w yro w n y  waiace ceny fiskalfley , to ieft: 
**P- 4, 175 licytuiący wprzódy złożyć':po w inien , inaczey do licytow ania przypuszcza^ 
» ' lin byrtź nie może. — W Krakowie duia 22go Maia ,8x8. Kutt.ar.

' Podpisany podaie do publiczney w iadom ości, iż dnia igo M ca C u rrw cf t .  Ił, i  
nafiępnych po sobie rano od godziny dz iew iąte j do dwunabey a  po południu od trze- 
e iey dó szoftey w M ichałowie Powiecie Szkalbmierskitn Departamencie K rakowskim , 
w  dworze pod Nro 1 sprzedawane będą w ię c e j  dającemu i przybicie otrzymującemu 
r i t c z y  ruchome, do .\iassy pozoftałego maiątku ś. pt Jedrzeia W ojciechow skiego na­
leżące z b y  a ł  a , k o m , ow iec , trodkl , miodu, c y n y ,  zelaza i innych sprzętów do­
m o w y m ,  zboża Błoconego rożnego ęatuuku, składaiace się na zaspokojenie należą­
c e j  się sum m y 16,000 złp. z prow iz jam i i kosztami | rawnemi w czasie l ikw id ow ać 
« ę  maiącemi W. Franciszkowi Xa. W ojciechowskiem u w M ichałowic imeszkaiaceintf 
p rz y p a d a ją c e j ,  za gotową w dobrey srebrney grubey monecie z a p ła tę ;  życzący so­
bie nabycia z zw yż wspom iionych Etięktow _ma się w przeznaczonym dniu i miey- 
scu , zaopatrzywsz7 się w gotowe pieniądze, zn a jd o w ać . — Dan w Szkalbmierzs 
dnią 16  M aia  18 12  Roku.

/fgnaey G utow ski, Komornik pew . Szkalb. w  D tp . Kran.
Dnia igo Czerwca 18 12  Roku o godzicie 9 przed południem w wsi Dziadus*^- 

©ach Powiecie Miechowskim Departamencie Krakowskim  odbyw ać się bęazie norze- 
d; rz Lesu dwunąSu M-trrgow wydzielonych do tey wsi należącego w ięcey  daiącemu. 
ha M órg p o j e d y nc z e  lub do upodobania d«> wycięcia  i w y w o z u , na fundamencie 
T ran ziR cyi przed Notaryuszem Publicznym Dcpaitamentu Krakowskiego dnia ,8 L u ­
tego i -ji2 zrobioney; życzący  sobie tego nabycia na wyznaczony termin zapraszają 
się. — W K rakowie daia “ i M aia 18 12  R o k u .

Skurczy ń sk i, Komornik T. C, 1. O. Kr.
Dnia 25 M aia 18 12  Roku w Krakowie koło Jatek Rzeźniczych w domu pod licz­

bę 676 odbyw ać się będzie l i c y t a c ja  przed  południem o godzinie 9 ra n n e j  rożney 
pościeli w przednim gatunku, tłom aka skórzanego, wilczurki z bar_n»ami siwemu 
Ż G cz icy  sobie tvch n abycia , na wyznaczony dzień i godzinę zapraszają się. — W  
K rak  owie dnia 1 1  M a,a  18 12  Roku

Woyciech Alex. Skorezynski, Komor. D °p. Krak.
W y d z ia ł  Ekonomiczny Deoartamentu Krakowskiego, ‘uwiadomią n in ie jszym  pu­

bliczność w mor Reskryptu JW . Radzcy Stanu Gigo Dobr i l a s ó w  Narodowych D y ­
rektora z oa la  9 M aia  r. b. Nr. 231 z M aia 18 12  vr W arszawie zapadłego , iż odbyw ać 
się będzie l icy tacya  w dniu 27 Maia Roku 18 12  tu w Krakowie w domu S karb o w ym  
W Wydziale Ekonomicznym posiedzenie swe w ulicy Grodzkiey Nro 1 16  maiącyns 
Realności Narodowych to ieft Dobr Brzezia i Szw oszowic od 1 Czerwca 18 12  d o o fta -  
taiego M aia  18 18  roku na lat 6 zadzierżawić się m aiących . — Clięć przeto tychże 
aadzierżawienra m aiący  zechcą 'się w dniu w y z e y  w yrażonym  o godzinie 8 ranney
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W W yd z ia le  Ekonomicznym znajdować-, zaopatrzyw szy  sie nie tylko w  p rzyzw oitą  
h a u c y ą ,  lee*. i w  Vadiu.ti w  czwartey części roczDej intraty z tychże w yró w nyw a- 
iącym . —- Warunki ogólne pod którenu zadzierżawienie' nalłapi życzący sobie osią- 
gmenia d z ierża w y , w każdym czasie d la  powzięcia dodatecz ićy .nformaęy- w EiOrze 
W ydziału  Enonomicznego ji.ie ; mogą. W .Kjrakowie d. 19 M aia  1812.

Komar.
W yrok Sądu T ry  bunału Handlowego Departamentu K rak o w sk ie go , i Radomskie- 

g o ,  którego W ypis z Protokołu - D ek retó w , ieft naltępiiiący :
Przytomni D ziało  się w K rakow re , w d o m u .W łaa z  Sądo w ych

JW , KybecKi Prezes pod liczbą 106  przy. ulicy Grodzkiey floiącym, na
W  A e b i i , _ ) Sessyi Audyencyonalńey Sądu Trybunału  tiandlo*

M aczenszi,  )  Sędziowie, wegu Departamentów K rakow skiego, i BadomsR.e- 
H oltzel, ) gc dDia dwunaftego M aia  tysiącznego oim setLega

fpod.) K ubecki, Prezes. dwunaftego Roku,
Nielepiec, P isarz

_ W  Imieniu Nayiaśnieyszego F R E D E k f K . t  A U G U S T A ,  K ró la  Saskiego, Xiążę- 
c a W arszawskiego. Sąd T ryb u n ału  Handlowego Departamentów K rakow skiego, i  
Radomskiego. — . M aiąc  sobie od Prześwietnego Trybunału Cywilnego p ierw szej l J -  
f t n e y  De >artamentu Krakowskiegó iako Sąd swoy pod owczas ieszcze nieuo.gani- 
zowany zaHępuiącego pod dniem piątym miesiąca i roku bieżących , przesłane A k ta ,  
tyczące się zbiegu W ierzycie li  do M assy  Stanisław a Pyrzanow skitgo handlem drze­
w a tu w  KraRowie trudniącego s ię ;  T ry b u n a ł  rozpatrzywszy się w pomiemonych Ak*. 
t a c h , i trzym aiąc się ścisłe przepisów prawem sobie w skazanych , nay przód rzeczone­
go Staaictaw a yprzanowsKiego , w skutek proźby J J P P .  Jozefa  Helmond i M i k o ł a j  
Szauer , O bywateli  M>a da K rakow a z liczby Wierzycieli- będąc.yih, pod dnifem i2tyna 
Kwietnia r. b. do Prześwietnego Tryou nału  Cywilnego le y  Infiancyi Departamentu 
K rakow skiego, o przedsięwzięcie krokow prawem Kodexu Handlowego księgi Ul. 
wskazanych , zan ies io n e j ,  a Sądowi swemu wraz z pomienionemi w yżey  Aktatri na- 
Ocsłaney, na mocy praw a dopiero wy tchniętego księgi III. Art. 5  za upadłego ogła­
sza. Co się zaś tycze opieczętowania maiatku tegoż upadłego , gdy to już na moejr 
danego przez Prześw. T ryb u n ał Cyw . I. Intf. D. K. Ur. Podsedkowi Powiatu i M iah a 
K ra k o w a  W y d z ia łu  II. zlecenia , urkutecznionem zohało , przeto T ryb u n ał nakazan’*  
powtórnie pieczętowania tegoż maiatku nie widzi potrzeby. — Czas upadłoś.i rze­
czonego Pyrzanow skiego biorąc m ia rę ,  kiedy ten W ierzycielom sw ym  w yp łaca ln ym  
byd_ przeltał, od dnia 18 M arca j  b. ullanawia. — Do dozoru zaś zwierzchnie/ego 
w aiątku upadłego za  Kommissarza Sądowego W. Ludwika Stanowsl.iego z grona Sądu 
swego wyznacza. — Za Kuratorów zaś dó teyże M assy  upadłey J JP P .  Kajetana F u ta ,  
i  S tanisław a Zukcwskiego , Obywateli miatia tuteyszego, iako z liczby W ierzycieli 
b ę d ą c y c h ,  uftanawia i tymże dopełnienie wszelkich obowiązkow prawem Kodexu Han­
dlowego przepisanych, iak  dayściśleysze poleca. — W  skutek zaś namieciei ego P r a ­
w a  ksiąg’ III. Art. 19 zabezpieczaiąc się .względem osoby upadłego Stanisław a Pyrza-- 
nowskiego , T ryb u n a ł w ezw ał pod dniem dzisieyszym Władzę Poliryiną o ie y s c o w ą ,  
ażeby ta żołnierza Policyinego, z ramienia swego w y z D a c z y ła , i  wzięcie pod obserwa- 
c y ą  rzeczonego upadłego aakaża ła . — W yrok zaś mnieyszy dla pttbliczney wiadomo* 
le i  podług Art. 21 prawa pow yższego, ażeby publicznie w sali Sądu swego Andyen- 
c y o n a ln e y ,  by ł  w yw ieszonym  , i do G^azet podanym , K ance^aryi  swey poleca. —

- (Pud.> Kubecni, Prezes. N ielepiec, Pisarz.
Zalecam y t rozkazuiemy wszyflkim Kom ornikom , od którychby się tego domaga­

n o ,  a b y  pow yżey wypisany W y r o k  do wykonania przywiedli. — Naszym Prokura­
tom  G enera lnym , i Prokuratorom przy T ryb u n ałach  I. In flancy i,  a b y  tego dopilno­
w ali .  — Kommenclantom , i wszyflkim Urzędnikom siły  zbrovney , aby dodali pomo­
cy w o ysk o w ey , gdy o to do nich zardzie  prśw na re k w iz yc ja .

(Pod.) jSfuhr CM , Prezes. N u  lep *c , Pisarz.
(M. F ) Ja k o  zgodnie z oryginalnym W yrokiem  Sądu T rybu nału  Handlo­

wego Departamentów Krakowskiego i Radom skiego, wy p & a n o ,  i  
w y d a n o ,  zaświadczam.

Ntdeptet, Yiscrz Tryb. Hanul. Dep. Krak. i  Rad.


